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Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Wychodzi cocziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem ponieazrarkow 


XVII Zjazd PPS 


XVII kongres PPS zakończył dwudniową dys- 
kusyę nad sprawą stosunku PPS do rządu i 
możliwości udziału posłów socyalistycznych w 
gabinecie. Rezolucya kompromisowa, postawiona 

ez posłów Perla i Czapińskiego, została przez 
ngres odrzucona. Natomiast 120 głosami prze- 
ciwko 92 przyjęto następującą rezolucyę: 

Obecna sytuacya polityczna nie daje kongre- 
sowi podstawy do zmiany stanowiska, iż członko- 
wio partyi nie powinni wstępować do koaiicyjnego 
rządu. Dostosowywanie siły politycznej w pier- 
wszym Sejmie ustawodawczym nie dałoby na- 
szym towarzyszom w rządzie możliwości korzy- 
stnego zastępowania właściwych interesów prole- 
taryatu, zaś udział tworzyłby tylko fikcyę rządu 
przychylnego klasie robotniczej. 


Walki nad Dźwiną i Berezyną 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 23 maja: 

Na południu celem odrzucenia gromadzącego się 
nieprzyjaciela, przeprowadzono akcyę wypadową, 
która odrzuciła nieprzyjaciela z Wierchówki, Tro- 
stiancy i Gordyjeski. Nieprzyjaciel poniósł dotkli- 
we straty. Na wschód od Białej Cerkwi odrzucono 
oddziały bolszewickie, koncentrujące się w Kara- 
piszczu i Bogusławiu. W rejonie Kijowa na pół- 
noc wzdłuż Dniepru interzywna działalność wy- 
wiadowcza. 

Nieprzyjacis! podtrzymuje w dalszym ciągu ofen- 
zywę na południe od Dźwiny. Równoczesne usiło- 
wania bolszewików na kilkunastu miejscach Bere- 
zyny do przekroczenia tejże rzeki świadczą, że 
nieprzyjaciel uporczywie i z naporem wszystkich 
rozporządzalnych środków dąży do uzyskania zna- 
miennego sukcesu na polskim froncie. Uderzenia 
czerwonych oddziałów rozpryskują się na naszej 
odpornej linii obronnej. Koło ujścia rzeki Olsy do 
Berezyny nieprzyjaciel, wykorzystując liściaste wy- 
brzeże, przeprawił się tratwami na zachodni brzeg 
Berezyny. Sześć naszych kompanij, wysłanych 
spiesznie z Bobrujska, dziarskiem, koncetrycznem 
natarciem zniosło jedną brygadą. W walkach nad 
Berezyną oddziały nasze wzięły 400 jeńców i kil- 
kanaście karabinów maszynowych. 

Kuliński generał podporucznik. 


Gwałty czeskie na Spiszu 


Nowy Targ. (PAT). W sobote 22 bm. wywieźli 
do Rużombergu czescy żandarmi dra Dobrowol- 
skiego, którego przed dwoma tygodniami zaare- 
sztowały władze czeskie i osadziły w więzieniu 
w Trzcianie. Wypadek ten jest brutalną prowo- 
kacyą ludności polskiej, a doskonałą ilustracyą 
znaczenia i powagi, jakiej zażywa podkomisya 
aliancka, która wydaje rozkazy chyba w celu, 
by dowieść, gdzie leży granica jej bezsilności. 
W sprawie dra Dobrowolskiego wydała podko- 
misya rozkazy, że ma on pozostać w Trzcianie, 
Tymczasem czescy żandarmi z polecenia władz 
czeskich z poza terenu plebiseytowego w biały 
dzień wywieźli więźnia do Rużombergu. 


Dyskusya w angielskiej Izbie 
gmin o Polsce 


Londyn. (PAT). Przed Bonarem Lawem przema- 
Wiat w Izbie gmin Robert Cecil. Oświadczył on, 
że co do spraw zagranicznych nastąpił moment 

Tytyczny. Liga narodów dąży do utrzymania po- 
oju. Dlaczego nie wglądnęła ona w kwestyę pol- 
Sko-rosyjską ? Bonar Law odpowiedział: Rosya 
£owiecka ani nie została zaproszoną do wstąpienia 
© Ligi narodów ani też Liga narodów nie podała 
Osyi urzędowo do wiadomości swego ukonstytu- 


©Owania się. Go do Polski, zaznaczył Bonar Law, 


że bolszewicy prowokowall Polskę zbyt często, jak 
naprzykład w oświadczeniu Trockiego zwróconem 
do Francyi, w którem było powiedziane, że po 
obrachunku z Denikinem bolszewicy rzucą swe pn- 
tężne rezerwy na front polski. 


Bezpośrednie pocieni Paryż-Warszawa 


Paryż. (PAT). Na skutek porozumienia niemie- 
ekiej delegacyi pokojowej z komisyą francuską, 
uchwalono uruchomić dwa pociągi bezpośrednie 
z Paryża przez Kolonię do Warszawy i Pragi. 
Pociągi mają zawierać wagony wszystkich klas 
i wagony sypialne. Na następnem posiedzeniu 
będą uchwałone szczegóły co do ruchu tych 
pociągów. 


Gabinet angielski 


Londyn. (PAT). Lloyd George przewodniczył wezo- 
raj na radzie gabinetowej. Zebraniu temu przypi- 
sują wielkie znaczenie. Rada zajmowała się inwa- 
zyą bolszewików w Persyi, następnie sprawą ró- 
syjsko-polską i kwestyami mającemi być poruszo- 
nemi na konferencyi w Spaa. 


Robotnicy angielscy 
wobec ofenzywy polskiej 


Lyon. (PAT. Radio). „Matin* donosi, że ko- 
mitet wykonawezy angielskiego związku kole- 
jarzy postanowił zwołać plenarne posiedzenie 
robotników trójzwiązku (górników, kolejarzy 
i robotników transportowych), aby zastanowić 
się nad położeniem w Irlandyi. Komitet postano- 
wił również poiecić członkom związków zawo- 
dowych, aby nie ładowali i nie transportowali 
żadnege materyażlu, który przeznaczony jest dla 
ofenzywy Polski przeciw Rosyi. 


Rozpacziiwe położenie w Rosyi 


Paryż. (PAT). Obywatele francuscy, przybyli 
z Rosyi, którzy świeżo wylądowali w Havrze, 
podkreślają rozpaczliwy stan ekonomiczny Ro- 
syi. Ludność dziesiątkowana jest przez głód. 
Również epidemie porywają wiele ofiar. 


Bolszewicy rokują 
z Szwecyą i Anglią 


Wiedeń. (PAT). „Berlingske Tidende* donoszą 
z Kowna, że Krassin przybył wczoraj z Kowna 
do Sztokholmu, aby wejść w układy z handlo- 
wemi kołami szwedzkiemi. Krassin udaje się 
następnie do Londynu, aby połączyć się tam 
z delegatami dla spraw handlowych. Potwierdza 
się wiadomość, że Litwinow osiądzie na stałe 
w Chrystyanii. 

Paryż. (PAT). Pewne paryskie koła sprzyjają” 
ce bolszewikom. rozpowszechniają wiadomość, 
że nagły wyjazd Krassina z Kopenhagi do Sztok- 
holmu spowodowany został przez rząd francu- 
ski, który zwrócił się do rządu duńskiego z żą- 
daniem aresztowania Krassina pod zarzutem 
szpiegostwa. 


Pochód bolszewików 
na Persyę 


Paryż. (PAT). W sprawie ostrzeliwania poru 
Enzeli przez bolszewików podają dzienniki na- 
stępujące szczegóły: Bolszewicy otworzyli ogień 
z odległości 12.000 jardów. "Trafionych zostało 
kilka budynków, między innymi budynek celny. 
Wtedy wysłano pariamentarzy z białemi cho- 
rągwiami z żądaniem wyjaśnienia. Bolszewicki 
admirał oświadczył, że jego flota jest pelicyjna 
flotą na morzu Kaspijskiem a ponieważ, jak 
sądzi, siły morskie Denikina ukryły się w por- 
cie Enzeli, co zagraża bezpieczeństwu morza 
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Kaspijskiego, postanowił na własną rękę ostrze- 
liwać miasto. Admirał zażądał następnie wyda- 
nia okrętów Denikina i oświadczył, że zajmie 
czasowo port Enzeli aż do rozstrzygnięcia sprawy 
przez rząd bolszewicki i angielski. Na to otrzy- 
mał admirał następującą odpowiedź: Rząd per- 
ski protestuje przeciwko ostrzeliwaniu neutral- 
nego portu bez poprzedniego porozumienia się 
a następnie oznajmia, że siły morskie Denikina 
zostały stosownie do prawa międzynarodowego 
rozbrojone i internowane. Rząd perski jest skłonny 
pertraktować w tej sprawie z bolszewikami. 
Wreszcie rząd perski nie może się zgodzić pod 
zadnym warunkiem na obsadzenie Enzeli. 

Połdhu. (PAT. Radio). Wbrew przyrzeczeniu 
zajęli bolszewicy główne drogi prowadzące do 
Reszt, stolicy prowincyi Chilan, położonej w od- 
daleniu 16 km. na południowy wschód od Enzeli. 
Szczupłe siły angielskie, jakie się w tych stro- 
nach znajdowały, musiały się cofnąć. 

Londyn. (PAT). Panuje tu zaniepokojenie o los 
oddziałów angielskich, cofających się z Enzeli 
na Reszt, gdzie mogą być otoczone przez bol- 
szewików. Podobno bolszewicy, gwałcąc zawie- 
szenie broni, przecięli drogi prowadzące do 
Resztu. 


Apel Francyi do Rosyi 


Parył. (PAT). Rząd francuski wysłał do rządu 
sowieckiego następującą depeszę: „Do komisa- 
rza ludowego spraw zagranicznych Cziczerina, 
Moskwa. Rada Ligi narodów zbadała jak najdo- 
kładniej odpowiedź rządu sowieckiego na radio- 
telegram wysłany przez Radę dnia 17 marca. 
Rada żałuje, że rząd sowiecki po tak długiej 
zwłoce w odpowiedzi na propozycyę Rady sta- 
wia warunki, które są równoznaczne z odmową. 
Odpowiedź stara się wykazać różnicę między 
państwami, których przedstawiciele są upoważ= 
nieni do uczestniczenia w ankiecie projektowa- 
nej. Liga narodów jest stowarzyszeniem między- 
narodowem, mającem na celu zaprowadzenie 
sprawiedliwości i pokoju. Jej delegaci nie repre- 
zentują tego łub owego państwa, lecz tylko sa- 
imo stowarzyszenie. Liga narodów ma nadzieję, 
że rząd sowietów zmodyfikuje swą odpowiedź. 
Jeżeli rząd sowiecki nie będzie w stanie przy- 
jąć warunków, postawionych dnia 17 marca 
i jeżeli tego nie uczyni do dnia 15 czerwca, 
natenczas Liga narodów składa całą odpowie- 
dzialność za nieprzyjście do skutku układu, któ- 
ry był dyktowany tylko chęcią poprawienia sy- 
tuacyi ekonomicznej świata i stosunków mię- 
dzynarodowych, a odpowiedzialność ta spadnie 
na rząd sowiecki“. Podpisani Eryk Drumond, 


generalny sekretarz Ligi narodów, za zgodność „ 


Palleologue. 


Niezawisłość Łotwy 


Lyon. (PAT. Radio). Z Helsingforsu donoszą: 
Depesza z Rygi zawiadamia, że Francya uznała 
niezawisłość Łotwy. 


Konferencya ambasadorów 


Lyon. (PAT. Radio). Konferencya ambasado- 
rów odbyła posiedzenie w sobotę. Oznaczyła 
ona na dzień 4 czerwca akt uroczysty podpisa- 
nia traktatu pokojowego przez Węgrów. Nastę- 
pnie doprowadzono prawie do końca narady 
nad wynikami plebiscytu w Szlezwiku. Wresz- 
cie przyjęto do wiadomości oznajmienie rządu 
amerykańskiego o przyjęciu przez Wilsona pro- 
ponowanej przez koalicyę po konferencyi w San 
Remo jego roli jako sędziego rozjemczego 
w sprawie ustalenia granie Armenii. 


St „SE e s Ej; ee 
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Paryż. (PAL) W Waiencyi wybuch? strejk ge: 
neralny. W Sewilli strejkują robotnicy w do- 
kach. 
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Oświzdczenia prozydenia Mesaryka 
Naven. (PAT. Radio). Prezydent czeski Masau- 

ryk oświadczył jednemu z korespondentów amo- 
rykańskich, że idee komunistyczne nie mają w 
Czechosłowacyi żadnej racyi bytu. Naiwpływo- 
wszemi partyami politycznemi w Czechosłowa- 
cyi są socyałni demokraci, agraryusze i naro- 


dowi soeyaliści. Premier jest socyalistą, lecz‘ 


socyalni demokraci czescy nie są rewolucyoni- 
stami, lecz ewolucyonistatmi. 

JRiewolucyę — powiedział dalej Masaryk — 
mamy już poza sobą, a była ona spokojną i bez- 
krwawą. Obecnie musimy pracować, aby zdo 
bycze jej zamienić w czyn i kraj doprowadzić 
do rozkwiiu. 

Projektujemy wysłanie specyalnej komisyi 
złożonej z przedstawicieli wszystkich partyj po- 
litycznych do Rosyi, celem poznania tamtejszych 
stosunków. Na podstawie wiadomości nadcho- 
dzących dziś z Rosyi, nie można sobie wyrobić 
obrazu o położeniu. 

Ce do ofenzywy polskiej powiedział Masaryk, 
że akcya ta jest dla wszystkich zagadką i że 
nikomu nie wiadomo, z której strony Polskę do 
tej akcyi zachęcono. Wskutek ofenzywy polskiej 
opóźnił się wyjazd delegacyi czesko-słowackiej, 
która zapewne będzie się musiała udać drogą 
na Rewel. 


Strejk kolejarzy we Francyi 


Paryż. (PAT). Rada związku kolejarzy uchwa- 
liła kontynuować strejk. W odezwie do koleja- 
rzy głosi, iż znajdą oni poparcie w walce przez 
inne związki zawodowe. 


Krwawe zaburzenia w Hamburgu 


Lyon. (PAT). W Hamburgu przyszło do krwa- 
wych zamieszek. Po meetingu tłum urządził 
manifestacyę przed ratuszem przeciw senatowi. 
Manifestantów rozpędziło wojsko przy pomocy 
karabinów maszynowych. Po obu stronach było 

„wielu zabitych. 


Wypadek prezydenta Deschanela 


Paryż. (PAT). Nocyi ubiegłej prezydent fran- 
cuski Deschanel w drodze do Mont Brison, 
w pobliżu Mont Argis, pragnąc odetchnąć świe- 
Żem powietrzem, wychylił się przez okno z wa- 
gonu i uległszy chwilowemu omdleniu, wypadł 
na plant kolejowy. Odzyskawszy przytomność, 
prezydent udał się do najbliższego posterunku 
żandarmeryi, skąd podprefekt z Mont Argis za- 
prowadził go do prefektury. Aby uspokoić ro- 
dzinę, prezydent osobiście zawiadomił ją telefo- 
nem o tym wypadku. 


Sprawy tureckie 


Lyon. (PAT. Radio). „Matin“ donosi, że wojska 
angielskie zajęły linię Czataldży. 

Lyon. (PAT. Radio). „łemps* donosi z Konstan- 
tynopola, że turecka rada ministrów zamierza wy- 
słać do Paryża wielkiego wezyra z powodu tru- 
dności porozumienia się między delegatami a rzą- 
dem. 


Rewoluicya w Meksyku 


Lyon. (PAT. Radic). Z Meksyku donoszą, że 
generał Carranca, prezydent Rzeczypospolitej 
meksykańskiej, wypędzonej przez generała Obre- 
gona, został zamerńowany we czwartek rano. 


Przegląd gospodarczy 


Międzynarodowa konforencya finansowa. Rada 
Ligi narodów zdecydowała się na zwołanie mię- 
dzynarodowej konferencyi finansowej, która się 
miała odbyć w Brukseli z końcem maja, na 
pierwsze dni lipca. Zmiana terminu następuje 
ze względu na termin obrad w Spaa. Obrady 
w Spaa mają przygotować materyały dia kon- 
ferencyi finansowej w Brukseli. Obrady będą 
się tyczyły emisyi międzyuarodowej pożyczki, 
która ma na cełu ułatwienie Niemcom spłaty 
długów oraz ekonomiczną odbudowę Europy. 
Wysokość tej pożyczki międzynarodowej będzie 
oznaczona przez konterencyę i będzie wynosiła 
300 do 506 miłonów funtów szterliugów. Na 
konferencyi brukselskiej będzie urzewodniczył 
Gustaw Ador. 

Położenie finansowa Francji. W senacie fran- 
euskin zostały wygłoszone w sobotę dwie wa- 
żne mowy w czasie debaty finansowej, Minister 
finansów Marsal przedstawił obecne położenie 
finansowe. Źwyczajny budźct wynosi 16.531 


» APRŁOD* 


milionów. 
wynoszą 9.368 milionów. Jednak w ciągu osta- 
tnich czterech miesięcy podniosły się one o prze- 
szło miśinrd, nie licząc podatków bezpośrednich. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, można liczyć na pod- 
wyższenie się dochodu z podatków o 3 miliardy 
350 miłionów. Da to razem sumę 12 miliardów 
143 milionów, nie licząc podatków bezpośred- 
nich dochodów z poczty, telegrafów i tytoniu. 
Niedobór zostanie pokryty nowymi podatkami. 
Następnie przemawiał Ribot, który powiedział, 
że Francya powinna inieć pierwszeństwo w otrzy- 
manii od Niemiec odszkodowania. 


KRONIKA 


Kraków, 25 maja. 
Bandyta zabija na ulicy przechodnia 


Wczoraj koło godz. 7 wieczór na uł. Dietlow- 
skiej koło domu pod 1.36 znany i poszukiwany 
przez władze sądowe Glassman napadł na 28- 
letniego Salomona Korngolda i bez żadnej przy- 
czyny zadał mu głęboką ranę sztyletem w serce. 
Korngold padł na miejscu trupem. Glassman, po- 
rzuciwszy sztylet przy swojej ofierze, zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Na miejsce wypadku 
przybyło pogotowie ratunkowe i policya. Po 
stwierdzeniu Śmierci przez lekarza pogotowia 
przewieziono ciało ofiary bandyty do zakładu 
medycyny sądowej. Za bandyta zżarządzono 
pościg. 


Nieuzasadnione pogłoski. Wczoraj krążyły po 
mieście różne pogłoski o zajściach na froncie ukra- 
ińskim i białoruskim, wywołując zaniepokojenie. 
Jak z miarodajnego źródła nas informują pogłoski 
te nie mają żadnej podstawy. Na froncie ukraiń- 
skim sytuacya jest dla naszych wojsk bardzo po» 
myślną, Kijów jest nadal silnie w naszych rękach, 
Na froncie białoruskim kilkaset ludzi jazdy bol- 
szewickiej przedostało się na nasze tyły, gdzie zo- 
stali pojmani lub zniesieni. Pogłoski, jak stwier- 
dzają, rozszerzają agenci czescy w celach źżrozu- 
miałych, gdyż pogłoski takie odbijają się głaśnem 
echem na terenach piebiscytowych, a o to właśnie 
Qzechom idzie. 

Zawady w piłkę nożną. Swiąteczae zawody 
Cracovii z Makkabią i Jutrzenką wykazały zna- 
czny upadek poziomu gry białoczerwonych. O- 
becny skład Cracovii, a zwłaszcza jej napad, 
jest powodem, iż do niedawna doskonała ta 
drużyna z trudnością odnosi słabe zwycięstwa 
nad klubami, które jeszcze w ubiegłym sezonie 
należały do klasy B. Wprawdzie kilku graczy 
Cracovii nie bierze chwilowo udziału w zawo- 
dach, jednak należy podnieść, że i dawni gra- 
cze obecnie na boisku są kompletnymi zerami. 
Jak dotychczas, z napadu jedynie Dąbrowski 
wykazuje wysoką klasę, niestety wszelkie jego 
wysiłki nie znajdują zrozumienia u kolegów. 
Równocześnie musimy stwierdzić, iż poziom gry 
Makkabit i Jutrzenki z każdym tygodniem wzra- 
sta. Drużyny obie są doskonaie zgrane, a przy” 
tem technicznie wyszkolone. Zawody niedzielne 
Cracovii-Makkabi nie były zupełnie interesują- 
cymi. Oślizłe boisko nie pozwalało na rozwi- 
nięcie gry. Wynik 1:0 na rzecz Cracovii. Na- 
tomiast zawody wczorajsze prowadzone były 
w dość żywem tempie. Obie drużyny przepro- 
wadziły wcale ładne ataki. Przewagę zyskać 
miała Cracovia, napastnicy jednak n'e wyko- 
rzystali dziesiątek doskonałych pozyceyi. Wynik 
2:1 na rzecz Cracovii. 

Wielkie włamanie da sklepu  galzateryjnego. 
W niedzielę w nocy szajka włamywaczy doko- 
nała wielkiego włamania do sklepu gałanteryj- 
nego S. Gottesdienst przy ul. Krzywej l. 13. 
Włamywacze, wybiwszy otwór w piwnicy, we- 
szłi do składu sukien w ubikacyach w oficynie 
i zrabowawszy olbrzymią ilość towaru, prze- 
ważnie sukna, zanieśli go nad Wisłę, Skradziony 
towar ukryli częścią w starym kanale na Gro- 
blach, częścią na Kazimierzu. Jednego ze spraw- 
ców tego włąmania aresztowano wczoraj na 
iandecie. Jest to 28-letni Józef Źdebski, znany 
bandyta, poszukiwany przez sąd za liczne kra- 
dzieże. Za spólnikami jego śledzi policya. Szkoda, 
jaką ponosi okradziona firma, przekracza 100.000 
matek, 

Kradzież kieszankowa. Wczoraj na przestrzeni 
między Krzeszowicami a Krakowem w pociągu 
zdążającym do Krakowa jukiś złodziej kieszon- 
kowy skradł p. Wł, Lzikowskiemu portiel z 
3800 markami 1 kw.tem na 2800 marek. 

Usiłowane zamukójstwa. W uiedzicię 
2S.ietnia S. F, zamieszkała przy ul Kupa L 5, 
w zamiarze pozbawienia życia wypiła większą 
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dawkę lizolu oraz połknęła kawałek niegaszo” 
nego wapna. Zawezwany lekarz pogotowia po 
zastosowaniu środków zaradczych przeciw otru- 
ciu przewiózł desperatkę do szpitala św. Łazarza. 
Powodem usiłowanego otrucia miały być niesna- 
ski rodzinne. 

Pomysłowa służące. Wczoraj aresztowano 20 
jetnią Anislę Pollatównę, która od szeregu mie- 
sięcy godziła się do służby pad fałszywemi na- 
zwiskami i po kilku dniach okradłszy swoich słu- 
żbodawców opuszczała służbę. Rzeczy skradzione 
zanosiła do mieszkania brata i siostry na Półwsiu 
Zwierzynieckiem. Rodzeństwo sprzedawało kradzio- 
ne rzeczy Maryi Gwizdkowej zamieszkałej na Grze” 
górzkach. Dotąd stwierdzono, że Pollakówna okra- 
dła kilkanaście osób. Część rzeczy odebrano, 

Spłoszeni włamywacze. W niedzielę wieczór do 
mieszkania p. Ścheierowej przy ul. Grodzkiej 1. 59, 
włamali się jacyś bandyci i trabowawszy bieliznę 
oraz trzy zegarki, gotowali się do odejścia. W tei 
krytycznej chwili dla opryszków, zjawiła się pani 
domu. Włamywacze przestraszeni porzuciłi spako” 
waną bieliznę, zabrawszy jednak zegarki uciekli. 

Napad bandyty na uczestników wycieczki z Ło- 
dzi. Wczoraj popołudniu na powracająca wy” 
cieczkę uczniów szkół średnich w Łodzi z kopca 
Kościuszki napadł na błoniach krakowskich ja” 
kiś opryszek i zadał 18-letniemu Kalskiemu 
dużą ranę nożem w rękę. Wezwane pogotowane 
opatrzyło młodzieńca. Bandyta zbiegł. 

Wybuch naboju. Wczoraj na polach przy ul. 
Składowej bawił się nabojami karabinowym! 
8-letni Rudolf Partyka. Jeden z naboi eksplo- 
dował i rozerwał chłopcu lewą dłoń. Zawezwanć 
pogotowie ratunkowie przewiozło chłopca do 
szpitala na oddział chirurgiczny. 

Pasek miekiem. Wczoraj na placu Sczepań: 
skim aresztowano 59-ietniego Jana Ludwikow* 
skiego, kmiotka z Piekar, który sprzedawa 
mleko po 12 K za 1 litr. Gdy mu kazano sprze” 
dawać mleko po 6 K za 1 litr, chciał wylać je 
z błaszanki do kanału. 

Amatorzy ciastek. Wczoraj do piekarni Hir 
scha Grósslera przy uł. Wawrzyńca L. 3, wła” 
mali się jacyś złodziejaszkowie i skradli ciastka 
oraz cukierki wartości 35.000 K. Chleba, który 
był złożony w piekarni, złodzieje nie ruszy! 

Włamanie. Do sklepu Jana Kakola przy ul 
Łobzowskiej, włamali się wczoraj jacyś opryszko” 
wie i skradli towaru wartości 6.000 K. Złodziej? 
dostali się do sklepu przez wyłamaną zaluzyć: 


z Z POLSKI 


Jubileusz Wydziału lekarskiego uniwersytetu W? 
Lwowie. Wydział lekarski wszechniey lwowskie 
imienia Jana Kazimierza obchodził w niedzielć 
w sposób uroczysty jubileusz 25-leiniego istnie” 
nia. Po nabożeństwie w kościele św. Mikołaj? 
odbyła się uroczysta akademia w dawnej sal 
sejmowej, która obecnie wraz z gmachem sel 
mowyim służy celom uniwersytetu. Przybyły 23 
akademię wybitne osobistości, między innym 
wiceminister spraw zagranicznych dr. Dąbrow” 
ski, reprezeniant ministerstwa spraw wojsko” 
wych podpułkownik Żebrowski, arcybiskup Te9 
dorowicz, generalny delegat Gałecki, dowódzćć 
głównego okręgu we Lwowie, generał Lameza™ 
reprezeniauci uniwersytetów warszawskiego, W: 
leńskiego i krakowskiego, politechiki lwowskie 
akademii weterynaryi, były marszałek kraj? 
Niezabitowski, reprezentanci prezydyum miast 
władz i t. d. Przemówienia wygłosili rekto 
Hałban i dziekan prof. Sieradzki. 


Z ZZOZ 
Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Zarząd grupy murarzy wzywa wszystkich człó” 
ków o przyniesienie nowych legitymatyi chleb? 
wych w dniu 26 i 27 maja tj. we środę i czwś” 
tek wieczór do Związku dla ostempłowania pob’ 
ru tytoniu. Zarząd. 

Do wszystkich Zawodwych Grup i Związkó 
klasowych w Makopolscel Zawiadamia się *, 
warzyszy, że wszystkie należności do Komis 
Związków Zawodowych za kwartał I 1920 Tol 
bowiązame są Związki obrachowywać z KOT, 
syą Zawodową w krakowie; rachunki i pieni 
dze nadesiać mależy do dnia 1 czerwca b. r- 

Komisva Związków Zawodowych: 

Z. Żuławski, J. Paczta. w. Topinek , 

Baczność Tow. cieśla] We czwariek dnia A 
maja o godzinie 6 wieczór odbędzie się z > 
dzenie. Sprawy bardzo ważne, o liczny U 4 


uprasza Zw 
Walne zgromadzenie członków orgamiz .. 


politycznej w Borku Fsłęckim odb;dzie się ate 


45 maja o godzinie 2 poyciudniu w sali P} ! 
bana. j 
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„NAPRZOD 


O Spisz i Orawę 


Narzucóńe nam przez koalicyę plebiscyty nie 
Są niczem innem, jak bezorężnemi wojnami o 
nasze własne ziemie kresówe. Czechom oddaho 
pod władżę Niemców, Słowaków, Rusinów bez 
pytania się o ich wolę i zgodę, Polsce kazano 
zdobywać... Polaków, Oto miara bezstronności 
i sprawiedliwości koalicyi. Ale na tem niespra- 
wiedliwość się nie kończy, do pierwszej bo- 
wiem dołącza się obecnie druga, a tą jest spo- 
sób wykonywania głosowania ludowego. 

Szlachetna i piękna w teoryl żasada Wilso- 
na, aby o przynależności ludów docydowała 
ich własna wola, w praktyce staje się śmieszną 
komedyą, walką podjazdową, w której wobe” 
nieuświadomienia narodowego ludności wygry- 
wa ten, kto więcej używa terroru, przekupstwa. 
kłamstwa i wykrętów. W takiej walce 2 Cze- 
chami trudno wspódzawodniczyć, znani "x 7 
tego, że na tem polu mogą się ubiegać mi- 
strzowstwo światowe. Czesi, którzy piřrwsi 
wracali uwago na polskość Spisza i „Orawy, 
dziś nam prawa do tych krajów odmawiają. E- 
jakiej podstawie — pytamy? — Nie widzimy ża 
dmej innej, jak ich nieprzebraną i wrodzoną 
chciwość na cudzą własność. Do Spisza i Ora- 
wy Czesi nie mają praw żadnych my mamy 
wielorakie i słuszne. f 

Ponieważ x terenów plebiscytowych nojmniej 
może znane są ogółowi polskiemu tereny połu- 
dniowe, tj. Spisz i Orawa, przeto nie od rzeczy 
będzie wspommieć po krótce, na czem opierają 
Się prawa i pretensye polskie do tych krajów. 

Ponad wszystkimi góruje tu zasada narodo- 
wościowa: jako bezwarunkowo najmiarodajniej 
szą, Północne części Spisza i Orawy zamie- 
szkałe są przez zwartą ludność polską, mówią- 
cą góralskiem narzeczem podhałańskiem i ma- 
jęcą wszystkie właściwości życia, charakteru i 
obyczaju, wspólne z połskimi góralami. Czecha. 
jako stałego mieszkańca, niema tam ani jedne- 
go. W dalszych częściach tych krajów żywioł 
"polski miesza się ze słowackim, który dopiero 
"w południowych częściach zyskuje przewagę. 
Madziarzy są tu elementem napływowym bądź 
renepanckim i liczebnie mają znikomo mały pro 
cent, natomiast w dolinie Popradu poważnym 
czynnikiem est mieszczaństwo niemieckie Z 
mapływowych osadników saskich. _ Roszczenia 
polskie rozciągały się na podstawie przewagi 
elementu polskiego do okręgu Czadeckiego, le- 
żącego na południe od księstwa Cieszyńskiego, 
do górnej Orawy. do lak zwanego Zamagórza i 
do doliny Popradu na Spiszu, oraz do pewnych 
skrawków okręgu Szaryckiego. Monferencya 
pokojowa uwzględniła z nich tylko Zamagórze, 
tj. powiat Starowiejski, na reszcie zaś spornych 
terytoryów nie dopuściła do zarządzenia plebi- 
Scytu. Jest to bezwarunkową krzywdą. dla Pol- 
Ski i faworyzowaniem Czechów, pozwałającem 
wcielać im do swego państwa już nie r. "spy 
narodowościowe polskie, ale zwarte obszary 
Polaków, mających bezpośrednią styczność z 
Republiką polską. Prowadzi to nie do czego in- 
nego jak prostą drogą do tworzenia na gruzach 
Niemieckiej Austryi, nowej Austryi czeskiej, 
która poskłejana z mozajki różnych narodów, 
tie może mieć widoków trwałości i gdy uświa- 
domienie narodów postapi. a panowanie bagne- 
tów raz wreszcie się skończy, doprowadzi ich 
baństwo do politycznej katastrofy. 

Geograficzne j gospodarcze względy również 
Całą siłą przemawiają za przynałeżnością iych 
Ziem do Polski. Spisz, Orawa i Podhale są bo- 
Wiem jedną kotliną pomiędzy łańcuchem tatr 
Od południa, a pasmem Beskidu od północy po- 
‘Oona, której pocięcie granicami polityczaemi 
lest gwałtem przeciw warunkom przyrody. Lu- 
dność tej kotliny mimo dotychczasowych gra- 
die państwowych prowadziła wspólne życie 
Bospodarcze i cokolwiek wypadnie, węzły eko- 
domiczne zerwać się tu nie dadzą. Otoczona ze- 

sSząd górami kotlina, mająca w stronę Polski 
Najqogodniejsze przejścia komunikacyjne, z 

dtury rzeczy musi wieść wspólny żywot, zią- 
m jest też istotnie splotem interesów go- 
SBodanczych, węzłami pokrewieństwa, języka, 

Yczaju, ustroju, budownictwa: każda granica 
|. utyczna, tu poprowadzona, była i będzie dla 

dności ciężarem nieznośnym, sznurem owi- 

etym o gardło. 
rzynależność do jednego państwa jest dła 
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doliny podtatrzańskiej sprawą  najżywotniej- 
szą. Również i stan pbsiadania Polski w Ta- 
trach jest przy ohecnym układzie granie żagro- 
żony, Pódhale bowiem, wrzyńające się głęboko 
ku południu, nie posiadające od wschcdu i ża- 
chodu żadnych naturalnych granic, będzie za- 
wsze nalłażóńe na napad zachłannego sąsiada. 

Historyczne prawa są wprawdzie bronią o- 
bosieczną i kruchą podstawą żądań terytoryal= 
nych, jednak i w tej mierze Czesi bie mogą mieć 
zadnych roszczeń, natomiast historyczne prawa 
Polski do Orawy i Spisza są słuszne i uzASa- 
dnione. Zasadniczo przedstawiają się ońe bn- 
wiem tak, że oba te kraje wchodziły legalni- 
w skład państwa polskiego przez długie wieki, 
a drogą podbojów i przemocy kawałkami przez 
Węgrów od Rzeczypospolitej byly odrywane. — 
Niech jeden przykład mówi za wszystko: po- 
wiat Lubowelski, któremu obecnie nie przyżna- 
no prawa głosowania, nigdy nie należał dò pań 
stwa węgierskiego, h został do niego przetno”” 
w r. 1769 wcielony, jako krok wstępny do roz- 
biorów Rzeczypospolitej, 

Jeżeli koalicya podporządkowuje w pewnych 
wyp?dkach prawa narodowościowe konieczno- 
ściom gospodarczej natury, to co do Spisza i O- 
rawy zachodzi nie sprzeczność, lecz równole- 
głość tych wymagań odnośnie do Polski. Są to 
bowiem Kraja górskie. mające powietrze -rybor 
nej jakości, obfitujące w stacye klimatyczne, 
źródła leczn*czo. Pańs'wo czeskie posińda to 
wszystko nie tyłko w dostatecznej ilości, lecz 
nawet w nadmiarze: nizinnej Polsce ""łaśnie 
tych rzeczy najzupełniej brakuje. Słusznie u- 
tarlo się wyrażenie, že kraina podtatrzańska 
jest płucami polskiego organizmu państwiowego 
Po odbudowie przemysłu naszego liczbą robo- 
tników fabrycznych. pracujących w wielkich 
środowiskach  niehigienicznych warunków, 
wzrośnie nadywyczajnie, to też troską całego 
społeczeństwa być musi danie reprezentantom 
pracy fizycznej, zarówno jak i umysłowej, prze- 
ciwwagi do krzepienia nadwętlonego zdrowia. 
Gdzie pobudujemy wielkie sanatorya  roboini- 
cze, gdzie założymy stacye klimatyczne, kolo- 
nie łecznicze dla dzieci, jeśli te tereny wydrą 
nam z rąk Czesi? Względy narodowościowe i 
względy zdrowotności publicznej są najważniej 
szymi argumentami za przynależnością Spisza 
i Orawy do Polski. t 

Na terenach narodowo uświadomionych ple- 
biscyt może odpowiadać woli ludności, gdzie 
zaś tego warunku niema, wygrywa nie słusz- 
ność, lecz podstęp. Ludność Spisza i Orawy, pod- 
dana plebiscytowi, jest poza drobną ilością Slo- 
waków czysto polską, mówi językiem górali 
podhalańskich, lecz uświadomienia narodowe- 
go poza. jednostkami wyjątkowymi nie posiada 
wcale, Większość mimo tego, że języka słowa- 
ckiego nie zna, przyznaje się do narodowości 
słowackiej i wypowiada się za łącznością ze 
Słowacyą. Jest to rzeczą zupełnie zrozumiałą 
wobec tego, że przywódcami tego ludu byli 
księża į nauczyciele Słowacy. Do rządów cze- 
skich czuje on nie tyiko niechęć, ale wstręt 
prócz osobników przekupionych i zdeprawowa- 
nych. Sympatyve słowackie obracają atoli Czesi 
na swą korzyść, wmawiając, że głosować mają 
za Polską lub Słowacyą, co wprowadza zamęt 
w pojęciach. 

Czesi nie przebierają w środkach, byle dopiąć 
swego. Ich bronią jest kłamstwo, przekupstwo, 
obłudne schlebianie, gwałt i terror bez granic. 
Żeby ich zwalczać, trzeha wysiłków ogromnych 
Przedstawiają oni Polskę, jako krej nędzy i gło 
du, zadłużony ponad siły, jako państwo Jezrzą- 
du i ucisku szlachty, magnatów i żydów, gdzie 
chłop i robotnik niema żadnego znaczenia, wy- 
chwałając przytem siebie pod niebiosa. Do te- 
renów plebiscytowych Polacy za rządów cze- 
skich nie mieli żadnego dostępu, a zwolennicy 
ich prdlega'i krwawym prześladowaniem, prze 
ważnie atoli musieli się przed niemi chronić 
na obszary polskie, propaganda polska była 
traktowana jako zbrodnia polityczna. 

Oczekiwane z utęsknieniem przybycie plebi- 
Stytowej Komisyi międzynarodowej nie przy- 
nicsio spodziewanej ulgi i swobody działania, 
Proste a b c iogiki nakazywało, aby po półtora- 
rocznej okupacyi czeskiej i nieograniczonej 
swobodzie działania, dać Polakom pewien prze- 
ciąg czasu do przeciwdziałania czeskiej robo- 
cie, tymczasem nie tylko to nie nastąpiło, ale 
rzekome zneutraljizowanie terenu okazało się 


Krwawy teror 
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prostą komedyą. Wprowadzony przez Podko- 
misyę projekt administracyi jest dalszym cią- 
giem uprzywilejowania Czechów ji utwierdze- 
niem ich panowania w tych krajach. 

Żądania polskiego, by w miejsce żańdarme- 
ryi czeskiej wprowadzić milicyę z miejscowych 
ludzi albo przynajmniej utworzyć tę żandarme- 
rye w połowie z Polaków, A w polowie z Cze- 
chów, nie uwżelędniono, Pożosiaja czeska żan- 
darimerya, zdjąwszy tylko oznaki z czasek, po- 
została o©keska Straż skarbowa graniczna, po- 
póstały czeski «rządy, czeskie nieniędte w o- 
uisyw, pozosta? — co najważniejsze — czeski 
tarrat, Tudńość bierze to wszystko za objawy 
molskiej bezsilności i drży dałej przed Czecha- 
mi. którzy grożą srozgiem prześladowaniem 
tym, co się odważą za Polską płozowAać. 

Wszystko tò, co się tu dzieje, jest tylko pozo- 
rom bezstronności. Do urzędów dodano pol- 
skich rezydentów, którym Gzesi odmawiają za- 
zwyczaj prawa wplądanin w tok spraw, a nic- 
rz pozwalają sobie na oczywiste drwiny. Po 
terenach plebiscytowych grasują przebrani cze- 
scy legionarze i czeskie bojówkí, udaremniające 
pracę naszym agitatorom, rozbijając zebrania 
i napadające na polskich działaczy. Wypadki 
pobicia, abrzucenia kamieniami, wybijania 
szyb sę na porządku dziennym. 

Przejazd przez granicę, dozwolony ża prze- 
pustkami z gminy i przewóz towarów, utru- 
dniają czeskie straże w najwyszukańsze spo- 
soby, konfiskują polskie druki i odezwy; doszło 
nawet do tego, że przeprowadzają osobiste re- 
wiżye, nie mogąc się zwłaszcza wyzbyć wrodzo- 
nego pociągu do rewidowania cudzych pugiła- 
resów, jak się to dzieje np, w Piekielniku. Za: 
sprzeciwienie się grożą aresztowaniem, a na 
grońbę zażalenia do Podkomisyi kiwają ręką z 
pobłażłiwym uśmiechem. 

Ilość „wojska francuskiego, którem obsadzo- 
no teren plebiscytowy jest śmiesznie mała, bo 
wynosi 87 ludzi, ź czego więcej niż połowa prze 
bywa na urlopie, a pozostała garstka konsy- 
stuje tylko w dwóch miejscowościach w Jabłon 
ce i w Starej Wst. Niedziw, że Czesi, którym 
nie prócz siły nie imponuje, niewiełe sobie ro- 
bią z rozporządzenia Podkomisyi i słuchają roz 
porzędzeń swoich władz z zewnątrz. Doszło do 
tego, że francusty koniendancł, zniecierpliwieni 
ich bezwzględnością, musieli zwrócić im uwa- 
sę. że Polacy nie będą musieli uznać ich fał 
szów i mogą się widzieć zmuszonymi do roz- 
strzygnięcia sprawy orężem, 

Dopóki nie zostanie stąd usunięta czeska žan- 
darmerya, o kezsłronem głosowaniu mowy być 
nie może. Wszystkie polskie żądania o jej usu- 
nięcie zostały dotąd bez skutku, nie załatwio- 
ny również został protest Rządu polskiego prze- 
ciw nie udzielenia prawa głosowania dolinie 
Popradu i okręgowi Czadeckiemu. Mimo wszy- 
stko sprawa nasza nie stoi tu beznadziejnie, o- 
wszem położenie z dnia na dzień się polepsza. 
Najwięcej dobrego robią gromadne wycieczki 
Spiszaków į Orawiaków w głąb Polski, rozwie- 
wając czeskie fałsze o jej bezgranicznej nędzy. 
Zgłagzają się do udziału w nich coraz większe 
masy ludzi, mimo najróżnorodniejszych prze” 
szkód i gróźb czeskich, a serdeczne przyjęcie ze 
strony naszych Komitetów podbija ich serca, 

Metody walki z naszej strony są legalne i kul 
turałme, lecz jeśli w odniesieniu do Czechów o- 
każą się bezskutecznemi, przyjdzie nam wstą- 
pić na inną drogę. Jeśli po wyczerpaniu wszel- 
kich środków dyplomatycznych, w obronie słu. 
szmych praw naszych nrzyjdzie nam uoiec się 
do siły, nie cofniemy się przed tem, łecz wina 
tego faktu nie po naszej kędzie stronie, 


Teatr Im. Jul. Słowackiego, 
Wtorek: „W pogoni za mężczyzną”. 
Sroda: W pogoni za mężczyzną*. i 
Teatr „Bagatela“, 
Wtorek: „Pani Prezesowa". 
Teatr powszechny. 
„Miłostki wojskowe“. 
Operetka w Nawościach. 
Wtorek: „Generał huzarów“, 
Sroda: „Generał huzarów“. 
Kojlegium wykładów nankowych, -łynek gł. 
Czwartek: Dr Leon Chwistek: „O formizmie“. 
Sobota : Prof. Dr Józef Reiss: Moniuszko: „Stra- 
szny dwór“ (z ilustr. muz.) 


Wtorek: 


pm zewn m n E on 
Obraz ten jest dokumentem ostatnich 23 
dai panowaniu bolszewickiego w Ki- śały dochód 
jowie przed wkroczeniem wojska pol- se 

si: przeznaczony 
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„NAPRZÓD 


Jak Czesi sobie wyobrażają wynik 
plebiscytu 


Przywódca „Śłązakowców* znany renegat Ko- 
żdoń ogłasza w pismach praskich wynik plebiscy- 
tu na Śląsku cieszyńskim, zdaniem jego, niewąt- 
pliwie korzystnym dla Czechów. Podaje on nastę- 
pujące cyfry: 120.000 Czechów na Śląsku będzie 
głosowało naturalnie za Czechami, z 80.000 Niem- 
ców będzie 60.000 głosowało za Czechami a 20.000 
za Polakami, z 240.000 Polaków będzie 160.000 
głosowało za Polakami a 50.000 za Czechami. 
W ten sposób Czesi otrzymaliby 230.000, Polacy 
zaś tylko 180.000 głosów. W cyfrach tych mieści 
się w każdym razie przyznanie, że Polaków jest 
na Śląsku dwa razy tyle co Czechów, a Czechów 
i Niemców razem tylko 200.000. 


Dómiercenie p. kiedronia przez nacz organ endocki 


i Podczas gdy zmasakrowany przez Czechów 
inż. p. Kiedroń przewieziony został na kuracyę 
ze Sląska do Krakowa — „Gazeta Warszawska“ 
uznała była za wiaściwe zrobić natychmiastowy 
użytęk z jakiejś usiyszanej pogłoski i podała 
na swoich szpaltach jego nekrolog. 

Nie zatroszczyła się o to, że w razie, gdyby 
istotnie czeska bojówka spowodowała śmierć 
znanego na Śląsku działacza — to nie poczta 
pantoflowa, lecz depesze z Cieszyna doniosłyby 
o tem. 

W całej tej sprawie nieprzyzwoity, bo gonią- 
cy za sensacyą pośpiech „Gaz. Warsz.“ wypadł... 
tem drastyczniej, że inż. Kiedroń jest szwagrem 
pp. Grabskich: wodza endecyi oraz jej sympa- 
tyka, ministra finansów. 

Obaj ci panowie mieli możność się przekonać 
o jakości informacyj swojego „poważnego* or- 
ganu. 


Międzynarodowy bojkot Węgier 


W Londynie odbyło się 17 maja posiedzenie 
biura Międzynarodowej Centrali Zawodowej, 


Kursa maturyezne zdolnego da e egz. 
i uzupełniające 


maszynistę do tartaku. Po- 
>NAUKA< 


w Krakowie, ul. Jasna 5 
przygotowują do maturygimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem ko- 

respondencyjnym. 1353 


_ Prospekty na żądanie. 
Zgubiono 


kartę zwolvienia od wojska 
na nazwisko Józef Bronicki, 
ul. Filipa 12. 


stolarskich Braci Tabor w Be- 


roboty budowlane i meblowe 
za dziennem wynagrodzeniem 
od 100 kor. zwyż, oraz na 
roboty akordowe, również 
przyjmie kilkunastu chłopców 
do praktyki stolarskiej, 


Kasyerka 


zdolna i energiczna poszu- 
kuje posady wzgl. obejmie 
zastępstwo filii. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Kasyerka* do 
biura ogłoszeń Fejjksa Stai- 
Kraków, Grodzka 13. 


Fabryka sody amoniakalnej 
w Podgórzu poszukuje zdol- 
| nego i ukwalifikowanego 


modelarza 


do natychmiastowego wstą- 

pionia. Zgłoszenia z poda- 

niem warunków należy nad-| godz. 9—20. inž. Plotr Barg- 
syłać wprost do fabryki. man, Karmelicka |. 23. 


a z wz `: 
—— 


GUMY DO WYCIERANIA 
1 RADYREK SZKOLNYCH, 
Pierwszej jakości! 
Zz marką zastrzeżoną. 
Dostarcza tylko hurtownie. 


Pierwsza krajowa fabryka 
os. oa wyrobów gumowych i chemicznych 


M. SPIRA. 


KRAKÓW -PODGÓRZE, Plac Serkowskiego 5. 


Należy baczną zwracać uwagę na markę ochronną. 


tera, 


Poszukuje się chłopca do 
roznoszenia listów. Swiade- 
ctwo wymagane. Dobre wy- 
nagrodzenie. Zgłoszenia od 


Od 1 marca wychodzi 


„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH" 


dwutygcdnik, organ PPS. poświęcony interesom kobiet pracujących. 
Warunki prenumeraty: 


Miesięcznie Mk 2— K 280 
Kwartalnie Mk 6— K 8% 
Rocznie Mk 24— K 3860 
Humer pojedynczy Mk 1— K 140 


Adres Redakcy! I Administr.: Warszawa, Wareska 7, I.P. 
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Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


sada stała. Wiadomość: Zug- 


| haft, Dynów, 
Parowa fabryka wyrobów 


której kierownikiem jest towarzysz holenderski 
Timmen. Centrala uchwaliła wystąpić energicznie 
przeciw białemu terorowi na Węgrzech. Biuro 
wystosowało memoryał do Ligi narodów i do 
rządów państw ententy, aby zwrócić ich uwagę 
na cierpienia proletaryatu węgierskiego i zawia- 
domić je, że jeżeli w postępowaniu tem nie na- 
stąpi zmiana, rozpocznie się 15 czerwca bojkot 
Węgier. 

Nie jest to prosta groźba, gdyż biuro M.C.Z. 
nawiązało rokowania z reprezentantami organi- 
zacyi krajów graniczących z Węgrami, jak nie- 
mniej doszło już do porozumienia z międzyna- 
rodowym związkiem robotników transportowych, 
który na rozkaz M. C. Z. przystąpi do czynu. 
W czasie do 15 czerwca poczyni się ostatnie 
przygotowania, a wobec zapewnionego poparcia 
przez kolejarzy i pocztowców nastąpi zupełne 
odosobnienie Węgier aż do zaprzestania białego 
teroru. 


Wiadomości polityczne 


Czy to możliwe ? 
Szczyt endeckiego szału! 


„Wpered* podaje, podkreślając, że jest to po- 
włórzenie autentycznego dokumentu, następujące 


pismo: 
„ROZKAZ. 

Indrycha Jana, sługę stacyjnego, zwalnia się 
natychmiast ze służby i ma do 3 dni pomiesz- 
kanie opróżnić. 

Każdy opór lub jakiekolwiek brużdżenie zo- 
stanie karą śmierci karane. Kierownictwo 
i kasę ma Indrych natychmiast Więcławowi 
Franciszkowi oddać. 

Za Radę Narodową: Kuźmiński. 

Brody, dnia 4. IV. 1919“. 

„Wpered* informuje dalej, że ów p. Kuźmiń- 
ski, straszący sługę stacyjnego wyrokiem śmier- 
ci (!!), jest zastępcą naczelnika stacyl w Brodach. 


Jeżeli wogóle „Wpered* nie został przez ko-. 


goś zmistyfikowany — to osobistością tego 
L, Il. 25822. 


Konkurs na dostawę. 


Intendentura Okręgu Generalnego krakow- 
skiego rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę 


chni przyjmie kilkudziesięciu | przedmiotów ekwipunku zimowego, ja w szcze- 
czeladników stolarskich na 


góiności : 

200.000 koszul wełnianych, 

200.000 par kalesonów wełnianych, 

200.000 sztuk nabrzuszników wełnianych, 

200.000 par skarpetek wełnianych, 

200.090 par ochraniaczy na przegub rąk (mi- 
tynek wełnianych, 

200.000 par ochraniaszy na kolana (nagolen- 
ników) wełnianych, 

200.000 par rękawic wełnianych, 

200.000 sztuk szali wełnianych, 

100.000 sztuk koców wełnianych. 

'Termin dostawy 1. września 1920 r. Oferty 
na dostawę całej lub też częściowej ilości należy 
wnosić do Intendentury Okręgu Generalnego 
krakowskiego, ul. św. Gertrudy l. 12 w zapie- 
czętowanych kopertach z napisem „Oferta naj- 
później do 10. czerwca 1920. 

Do oferty dołączyć nałeży wzory oferowanych 
przedmiotów. Dostawca zobowiązany jest złożyć 
wadyum w wysokości 5/9 oferty, a w razie 
przyjęcia oferty wadyum to przemienić na kau- 
cyę dla zabezpieczenia dotrzymania warunków 
dostawy — do wysokości 10'/o ceny oferowa- 
nych przedmiotów — w obligach Polskiej Po- 
życzki Państwowej lub też w gotówce na ksią- 
żeczkę wkładkową. Kaucya zostanie zwróconą 
po uskutecznieniu dostawy. Intendentura Okręgu 
Generalnego zastrzega sobie prawo całkowitego 
lub częściowego przyjęcia oferty. 


Intendentura Okręgu Generalnego 
w Krakowie. 


Zakład pogrzebowy Onufrego Fiuta 


zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny, przybory 
i kompletne i wyprawy dla zmarłych, urządza pogrzeby 
od najskromniejszych do najokazaiszych, załatwia wszel- 
kie formalności, przeprowadza ekshumacye i przewozi 
zwłoki do wszystkich miejscowości po cenach umiarko- 
wanych i przystępnych. Poleca się Szan. Publiczności. 


Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Duuajewskiego 5 (tel, Nr 1310). 


przedstawiciela brodzkiej Rady narodowej win- 
na w każdym razie zająć się władza kolejowa — 
pozałem zaś prokurataryz, względnie, o' ileby 
dochodzenia w tym kierunku zawiodły, zainte- 
resować się nim winny władze lekarkie i prze” 
nieść go — do Kulparkowa. 


Przegląd społeczny 


Konferencya salinarzy i nafciarzy w Małopolsco 
odbędzie się w Sanoku w dniach 30 i 31 majs 
br. Porządek dzienny: 

1) Warunki pracy i płacy robotników w prze” 
myśle naftowym i w salinach rządowych. Refe- 
rent przew. Związku tow. Lizak, 

2) Akcya cennikowa i stan aprowizacyjny. Re" 
ferent tow. Bobrowski. 

3) Stan organizacyi zawodowej i dalszy jej roz- 
wój. Referent tow. Jan Pytlik, 

4) Różne sprawy. 

W konferencyi powinni wziąć udział po dwuch 
delegatów z każdego oddziału Związku robotników 
przemysłu górniczego, a mianowicie przewodni” 
czący i kasyer. Część kosztów pokrywa Centrala 
Związku R. P. G. Na konferencyi powinny być 
zastąpione dla jednolitości ruchu cennikowego9 
także kopalnie salin Galicyi wschodniej, gdzie je- 
szcze żadnej organizacyi niema. Koszta takiej de- 
legacyi Centrala jednakowoż nie pokrywa. Miejsce 
odbycia się konferencyi będzie ogłoszone później 
w „Naprzodzie*. Za Zarząd główny: Jan Pytlik, 
kasyer. Ludwik Lizak, przewodniczący. Za Sekre- 
taryat okręgowy nafciarzy: Jan Suwała, Borysław: 


Dr. J. SCHARF 


w kKarisbacdzie 


zmienił mieszkanie i ordynuje obecnie przy Alte Wiese 
(Dom Nastopii). 


ZDZ EJGEOCGOTOOEROE CIEJES 


Magazyn nowości 


sp. z ogr. por. 

w Krakowie, ul. Floryańska 28 
Już nadeszły 

suknie, bluzki, halki itp. 
dla pań 


jakoteż sukienki, płaszczyk 
wszelka konfekcya dziecinna. 


OECGOOOCECEEZACIJCECECGCIJ 


konsum robotniczy dzielnicy XYI i XVII (Krowodrza) 


| W myśl uchwały posiedzenia Rady Nadzorczej i 

rządu zawiadamiamy P. T. Członków udziałowców, ju 
w czwartek d. 27 maja b. r. o godz. 5 po poł. w lok 
konsumu przy ul. Mazowieckiej l. 25 odbędzie się: 


Zwyczajne 


Walne Zgromadzenić 


Konsumu robotniczego Krowodrza 


z porządkiem dziennym: 


qet 


1. Zagajenie. a“ 
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego zgro 
dzenia. jê 
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności i przedłożć” 
biłansu za rok 1919. m 
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i Rady Nadzorc?* 
5. Rozdział czystego zysku. 
6. Zmiana statutn. 
7. Wnioski i interpelacye. jet 
W razie nie zejścia się p.zepisanego stalutem kompy 
członków na godz. 5-tą, następne Walne Zgromadz ýe 
odbędzie się z tym samym porządkiem dziennym O "gg 


wieczór. Wstęp mają tylko członkowie za okazaniem 
proszenia. i 
Za Zarząd: Za Radę Nadzorczń* 


Kramarz Foliks Bolesław Jarosz8W 


prezes. A 

Przy zakupach uprasza si& | 
owołać na nasze pism® 
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